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Sprawa polityki 

zbożowej.RQPONMLKJIHGFEDCBA

Życie gospodarcze Polski ma już poza sobą 
najcięższe etapy a przedewszystkiem odbudowę 
zniszczenia wojennego, dostosowanie produkcji do 
zmienionych warunków ogólnych i dzielnicowych 
stabilizację waluty i zrównoważenie budżetu pań­
stwowego.

Okres uporządkowywania najważniejszych 
podstaw >bytu państwowego nie zawsze sprzyjał 
ustaleniu programu polityki zbożowej. Niewątpli­
wie, że ofiary jakie poniosło rolnictwo w ciągu u- 
biegłych iat na rzecz stabilizacji stosunków i pnzy 
odbudowie gospodarczej kraju, są znaczne i po­
ważne. Dalsze postępy na polu ogólno-gospodar- 
czem zależne są od stopnia wykorzystania przez 
naród wszelkich bogactw naturalnych i zdolności 
twórczych, co wysuwa na jeden iz pierwszych pla­
nów konieczność na dłuższą metę trwałych zasad 
polityki zbożowej, umożliwiających systematycz­
ny rozwój produkcji r?lnej i zdążających do jej sta­
bilizacji.

Ostatnie posunięcia z zakresu polityki zbożo­
wej zmierzają właśnie w kierunku utrzymania tej 
stabilizacji z wyraźną tendencją ku podniesieniu 
produkcji.

Najwaźniejszemi z dokonanych już aktów na 
tej drodze są następujące:

1) uchylenie ograniczeń wywozu wszelkich 
zbóż, 2) wprowadzenie ceł przywozowych od żyta 
i od pszenicy, 3) zaprzestanie wydawania kontyn­
gentów na bezcłowe sprowadzanie żyta i pszenicy, 
4) zniesienie pobierania podatku obrotowego od 
eksportu zbóż, 5) poniechanie jakiejkolwiek in­
terwencji w zakresie tworzenia się cen.

Nasza więc obecna polityka zbożowa ustala i 
umacnia dwie główne zasady, dostosowane po­
wszechnie przez wszystkie narody, które mają wa­
runki do rozwoju produkcji zbożowej, a mianowi­
cie: stałą ochronę celną zboża wogóle i jego wol­
ny wywóz.

Urodzaje ostatnich lat (118,726 tysięcy 
kwintali w roku 1925 — 97,657 tysięcy w r. 1926 
— 109,644 tysięcy w r, 1927 — 117,466 tysięcy w  
r. 1928 — prawdopodobnie około 120,000 tysięcy 
w roku bieżącym) pozwalają wnosić, że organiza­
cja produkcji rolnej znajduje się w stanie wyklu­
czającym obawy trudności aprowizacyjnych na 
przyszłość — naodwrót: wszystko przemawia za 
tem, że rolnictwo nasze stale będzie się rozwijać, 
właśnie dzięki zastosowaniu racjonalnych środ­
ków polityki gospodarczej, opartej na trwałych za­
sadach, które ochronią Polskę przed obcą konku­
rencją i dopomobą do wykorzystania własnych bo­
gactw i zdolności twórczych,

Wprowadzenie ceł przywozowych od zboża 
(obok wolnego wywozu) dyktowana jest również 
i względami dostosowania naszej polityki gospo­
darczej do wybitnie przeważającego kierunku, pa­
nującego w stosunkach międzynarodowych. Za 
wyjątkiem bowiem krajów, nie posiadających wa­
runków naturalnych do rozwoju produkcji zboża 
(mimo to wywóz w tych krajach ograniczenia nie 
zna) wszędzie jest stosowana stała ochrona cła. 
Więcej nawet: w ostatnich czasach niektóre pań­
stwa podniosły i to barzo nieraz znacznie cło od 
zboża obcego. Dotyczy to głównie Włoch, gdzie 
cło na pszenicę z 7,50 lirów podniesione zostało 
na 14 —  Francji, która podwoiła stawkę celną i po­
biera obecnie 50 franków zamiast 25 od 100 kg i 
Niemiec, gdzie dawniej płacono 5 marek, obecnie 
6,50 a niebawem płacić się będzie 7,50 od 100 kg.

Jedno i to samo...
„NIEWCZESNE ŻALE'

Ukazał się bojowy artykuł marsz. Daszyńskie­
go, będący odpowiedzią na artykuł marszałka 
Piłsudskiego. Artykuł nosi tytuł „Niewczesne żale' 
i przypomina, że w początkach września premjer 
Świtalski zwrócił się do marszałka Daszyńskiego  
o zwołanie konferencji dla racjonalizacji Sejmu, 
zaznaczając przytem, że z konferencji wyłączeni 
mają być ,,ukraińcy", białorusini i komuniści. Da­
lej marsz. Daszyński przypomina, iż konferencja ta, 
zwoływana po 6 miesięcznym wypoczynku przymu 
sowym posłów nie mogła się dokonać, nadto wypo­
wiada wsszystkie gorzkie żale z powodu dawniej­
szych wystąpienień marsz. Piłsudskiego w mowach 
i artykułach, w których posłowie byli lżeni. Wresz­
cie opowiada marsz. Daszyński, iż obawiając się, 
że marsz. Piłsudski nie przyjmie go, zwrócił się 
do marsz. Piłsudskiego o oznaczenie terminu przy­
jęcia i że rozmowa toczyła się tylko między nimi

„Bój o prawo rządzenia"
—  Warszawa. 26. 9. Artykuł marsz. Sejmu Da­

szyńskiego wywołał prawdziwy zamęt w politycz­
nych kołach warszawskich. Kuluary sejmowe peł­
ne są plotek i ploteczek. „Wyzwolenie*' oświad­
czyło, że artykuły obu marszałków wywołają tyl­
ko zaognienie i zaostrzą i tak naprężone stosunki 
między Rządem i Sejmem. Po odbytych obradach 
Wyzwolenie uchwaliło deklarację, w której wy­
jaśnia, że oświadczenie marsz. Daszyńskiego na­

Przygotowania Sowietów do wojny!...
W okolicy tego miasta odbywają się wielkie udział również robotnicy wielkich zakładów fa- 

manewry wojsk sowieckich, w których oprócz wszy brycznych i oddziały przysposobienia wojskowego, 
stkich jednostek bojowych armji sowieckiej biorą — o—

W pień wycięta osada żydowska.
W ’ nocy grupa Arabów po uprzedniem przecię­

ciu połączeń telefonicznych napadła na osadę Kfar 
Jeladim. Pewna liczba sierot tam pracujących oraz

Straszna katastrofa kolejowa.
45 osób

W pobliżu stacji Zujeska niedaleko Wiatki wy 
darzyła się okropna katastrofa kolejowa. Zmierza­
jący do Moskwy pociąg osobowy kolei transsybe­
ryjskiej wykoleił się. 45 osób zostało zabitych, a
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Ojciec św. poza morami Watykanu.
— Rzym, 27. 9. Krążą pogłoski, że Ojciec Św. Przed wyjściem Ojciec Św. odprawi Mszę Św. 

wyjdzie po raz pierwszy poza obręb Watykanu w w kościele św. Karola przed ołtarzem, przed któ- 
grudniu r. b. rym 50 lat temu odprawiał pierwszą Mszę Św.

W Tatrach spadl śnieg.
Niedzielnej nocy wiał silny wiatr halny, który 

spowodował następnie ulewę. O godzinie 4-tej po 
poł. wypogodziło się i góry odsłoniły się już w sza­
cie zimowej. Okazało się bowiem, że w górach 
spadł w nocy śnieg, który pokrył nawet niższe 
szczyty.

Tego rodzaju zabezpieczenia się innych kra­
jów powodują nacisk .zboża eksportowego na ryn­
ki niechronione przez cła i poprostu narzucają 
nam wprowadzenie analogicznych środków ochron 

P. DASZYŃSKIEGO.

oboma, bez udiziału osoby trzeciej. Marsz. Da­
szyński pisze, że może doskonale odtworzyć roz­
mowę, jaka na tej konferencji się toczyła i że opo­
wiadał marsz. Piłsudskiemu, iż w kraju jest źle, 
kredyt jest trudny i dochodzi do 3 — 5 procent 
miesięcznie, że chłopi sprzedają żyto za bezcen i 
jedynem zapobieżeniem temu stanowi na przysz­
łość byłoby stworzenie większości sejmowej. Marsz 
Daszyński wyraził opinję, iż w takiej więksizości 
vrzięłyby udział i inne stronnictwa opozycyjne, wi­
dząc chęć zracjonalizowania prac Sejmu. Marsz. 
Piłsudski oświadczył marsz. Daszyńskiemu, by w  
tej sprawie zwrócił się do premjera Świtalskiego. 
Marsz. Daszyński nie uważał tego za stosowne, 
gdyż marsz. Piłsudski dał mu to do zrozumienia w  
formie niezwykle oryginalnej i ponieważ sam sły- 
sizał od wielu osób, że faktycznie od roku 1926 w 
tych sprawach decyduje sam marszałek Piłsudski.

stąpiło bez porozumienia z Wyzwoleniem, które 
swoje stanowisko określiło już dostatecznie na 
osatnim walnym zjeździe w dniu 13 bm. Dalej Wy­
zwolenie stwierdza, że dotychczasowa ciężka sy­
tuacja w kraju nie zmieni się rzekomo dotąd, do­
kąd nie nastąpi likwidacja dotychczasowego sy­
stemu rządzenia, do czego Wyzwolenie dążyć bę­
dzie wszystkiemi siłami.

ich opiekun zostali przez Arabów zastrzeleni. Ra­
busie uprowadzili całe bydło, znajdujące się w o  
sadzie.

zabitych

36 ciężko rannych. 6 wagonów pociągu osobowego 
zostało doszczętnie zniszczonych. Na miejsce ka­
tastrofy wyruszyły z wszystkich pobliskich stacyj 
kolejowych pociągi sanitarne i ratownicze.

Dymisja rządu w Austrji.
Wiedeń 26. 9. Z kół parlamentarnych komu­

nikują, iż kanclerz Streeruwitz podał się do dy­
misji. Dymisja została przyjęta.

Misję tworzenia nowego gabinetu powierzono 
prezydentowi policji wiedeńskiej Schubertowi.

nych — tembardziej, że ochrona celna innych kra­
jów i bardzo poważna konkurencja eksporterów  
przez.się stanowią ograniczenie dla polskiego wy­
wozu.
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Frekwencja osób zwiedzających Wystawę.

Zainteresowanie Powszechną Wystawą Kra­
jową potęguje się z dnia na dzień. Przeciętna licz­
ba zwiedzających P. W. K. w dzień powszedni przeWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

kracza 40 tysięcy osób.

W ciągu ubiegłej soboty i niedzieli Wystawę 

zwiedziło przeszło 100 tysięcy osób.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ogólna 

liczba zwiedzających dosięgnie 4 miljonów.

Nowy wice-minister.

W  z w ią z k u  z  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n ie m  R a d y  M i  

n is tró w  m a b y ć  z a m ia n o w a n y  n o w y  w ic e m in is te r  

p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j; k tó ry m  m a z o s ta ć g e ­

n e ra ł S te fa n H u b ic k i , d o ty c h c z a so w y k o m e n d a n t  

s z k o ły  s a n ita rn e j. A k ta  z p o s ie d z e n ia p rz e d ło ż o n e  

ju ż z o s ta ły d o z a tw ie rd z e n ia P a n u P re z y d e n to w i 

R z e c z y p o sp o li te j .

Chińczycy i Japończycy biorą się za łby.
W  m ie śc ie  T s e h lin g , p o ło ż o n e m  n a  p ó łn o c  o d  

M u k d e n u , d o s z ło  d o  p o w a ż n y c h  s ta rć  m ię d z y  w o j­

s k ie m  ja p o ń s k ie m  a c h iń s k ie m . C h iń sc y u rz ę d n i­

c y p o lic y jn i z a s trz e l i l i je d n e g o ż o łn ie rz a ja p o ń ­

s k ie g o , k tó ry  a ta k o w a ł g o ś c i w  re s ta u ra c ji. W  o d ­

p o w ie d z i n a to u s ta w ił s ię o d d z ia ł ż o łn ie rz y  ja ­

p o ń s k ic h  p n z e d  g m a c h e m  p o lic j i g d z ie  w k ró tc e  w y ­

w ią z a ła s ię re g u la rn a b itw a . J a p o ń c z y c y w y s ła l i  

w ię k sz e o d d z ia ły  w o jsk  i o b s a d z il i m ia s to .

Pięć razy wygrał

D z ie n n ik i b e r liń s k ie n o tu ją s z c z e g ó ln y w y p a ­

d e k , ż e  w  o s ta tn ie m  p ią te m  c ią g n ie n iu  n ie m ie c k ie j  

lo te r j i k la so w e j, p e w ie n  u rz ę d n ik  p ry w a tn y , n ie ja -  

k .i K a ro l M . w y g ra ł p ię ć ra z y .

N a p o c z ą tk u p ią te g o  c ią g n ie n ia je g o ć w ia r t ­

k a  lo s u  w y g ra ła  s ta w k ę . P a n  M . m ia ł d o  w y b o ru :  

a lb o  3 0  m a re k  p o d ją ć , a lb o  k u p ić  n o w y  lo s . K u p ił  

n o w y  lo s i w  d w a d n i p rz y p a d ła  n a n ie g o d ru g a  

w y g ra n a w  k w o c ie ty s ią c a  m a re k .

P . M . s c h o w a ł d o  k ie s z e n i 9 7 0  m a re k , a  z a  3 0  

k u p ił z n o w u ć w ia r tk ę lo s u , k tó ra w  n a s tę p n y c h  

d n ia c h  p rz y n io s ła m u w y g ra n ą t r z e c ią w  p o s ta c i 

z w ro tu  s ta w k i.
S z c z ę ś l iw y  g ra c z i ty m  ra z e m , z a m ia s t je j p o d  

ję c ia , w z ią ł lo s n o w y , n a k tó ry  w y g ra ł 5 ty s ię c y  

m a re k .
I ra z je sz c z e  k u p ił ć w ia r tk ę , a le i te  o s ta tn ie  

3 0 m a re k  n ie rn ia ły  b y ć s tra c o n e , g d y ż p ią ty  lo s  

s z c z ę ś l iw c a , w  je d n y m  i te rn  s a m e m  c ią g n ie n iu  u z y ­

s k a ł z w ro t s ta w k i.

Ceny na kopanie ziemniaków.
P o m o rs k a K o m is ja P ra c y  o g ła s z a w o b e c z b li ­

ż a ją c e g o s ię te rm in u  k o p a n ia k a r to f l i i b u ra k ó w  

c u k ro w y c h , c o  n a s tę p u je :

P o n ie w a ż  p e r tra k ta c je n a d  u s ta le n ie m  w y n a ­

g ro d z e n ia  z a  a k o rd o w e  k o p a n ie  k a r to f l i i b u ra k ó w  

c u k ro w y c h  n ie  d o p ro w a d z iły  z  Z w ią z k a m i ro b o tn i-  

c z e m i d o  p o ro z u m ie n ia i p ra w d o p o d o b n ie  z a d e c y ­

d u je o  te rn  N a d z w y c z a jn a  K o m is ja  R o z je m c z a , d la  

u n ik n ię c ia  p rz e rw y  w  k o p a n iu , p ro p o n u je m y  c z ło n -

Banda podpalaczy grasuje na Pomorzu
W  m ia s te c z k u  B o ż y c h o w ie p o w ia tu c h o jn ic ­

k ie g o , n o c n i ra b u s ie p o d p a li li w  c z a s ie n o c le g u  

k a rc z m ę P a w ło w s k ie g o . S p a lo n e b u d y n k i k o s z to ­

w a ły  p rz e s z ło 1 0 0 . 0 0 0  z ło ty c h .

W  D ą b ro w ic y  te g o ż  p o w ia tu , b y ć m o ż e c i s a ­

m i ta je m n ic z y  p o d p a la c z e , p o d p a li l i d w ó r E m ila  

L a n g e g o . S tra ty  w y n o s z ą 5 3 0  0 0 0  z ł . a z a a s e k u ro -  

w a n e  b y ły  b u d y n k i  n a  3 4 0 . 0 0 0  z ł .

Z powiatu
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nielegalne występy sekciarzy
Jaworze, 26. 9. 29 r.

W y ja ś n il iś m y ju ż w  , ,G ło s ie  ‘ , ż e ta k z w a n y  

, ,k o ś c ió ł n a ro d o w y * *  n ie je s t a n i k o ś c io łe m  a n i n a ­

ro d o w y m . S e k ta  ta , ja k  i in n e  je j p o d o b n e , p rz y c z y  

n ić s ię n ie m o ż e d o  p o g łę b ie n ia ż y c ia re l ig i jn e g o ,  

a  p rz e c iw n ie  —  osłabia jego tętno, obniża je g o  p o ­

z io m  i w rezultacie toruje drogę rnasonerjr i pogań­
stwu. R ó w n ie ż p o d w z g lę d e m  n a ro d o w y m  m o ż e  

s e k ta wyrządzać tylko szkody ro z b ija ją c jednoli­
tość i zgodę o g ó łu , k tó ra  je s t p o d s ta w ą  siły narodo­

wej i państwowej .
T o  p o w in n o  w y s ta rc z y ć , a b y  k a ż d y  z ro z u m ia ł  

s z k o d liw o ś ć  s e k c ia r s tw a , k tó rą  p o tw ie rd z a  te n  z n a

Pożar w Łudowieaeh
O n e g d a j w  L u d o w ic a c h u  p . Stanisława Sa- o ra z  s p a li ł d a c h  z  c h le w a . S tra ty  w y n o s z ą 1 0 0 0  z ł . ,  

wickiego, w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  s tra w ił w o z o w n ię k tó re p o k ry je  u b e z p ie c z e n ie .

Granat ręczny zranił dwie krowy
W  c z a s ie p o je n ia b y d ła w  tu te jsz y m  s ta w ie , 

n a s tą p iła  e k s p lo z ja  ja k ie g o ś  m a te r ja łu  w y b u c h o w e ­

g o , s k u tk ie m  c z e g o  d w ie k ro w y  z o s ta ły  z ra n io n e ,

Nędza wśród osadników
W c z o ra j m ie liś m y  m o ż n o ś ć  p rz e b y w a n ia  w ś ró d  

o s a d n ik ó w  ro ln y c h w  M a ły c h  R a d o w is k a c h . S ta n  

ja k i p a n u je o b e c n ie u ty c h o s a d n ik ó w , m u s i c o -  

ry c h le j .z m ie n ić s ię , a lb o w ie m  o s a d n ic y  przymiera­
ją wprost głodem, b y le b y  p o p ła c ić  k o n ie c z n e  d łu -  

k o m  n a s z y m , a ż d o ro z s tn z y g n ię c ia s p o ru , n a s tę ­

p u ją c e  c e n y  z a k o p a n ie  k a r to f l i :

a  .) z a  je d e n  s z e fe l —  1 1 0  fu n t , b ru tto  —  o d  w y  

k o p a n y c h k a r to f l i w y n o s i z a p ła ta p rz y s p rz ę c ie  

p o n a d  6 0  c tr . z  m o rg i, u w z g lę d n ia ją c  c a ły  s z la k  —  

1 5  g r .

b  ) p rz y  s p rz ę c ie o d  5 0  —  6 0  c tr , z m o rg i, u -  

w z g lę d n ia ją c c a ły  s z la k , w y n o s i z a p ła ta z a je d e n  

s z e fe l 1 7  g ro s z y .

W  P u tle w ic z a c h  te g o ż  p o w ia tu , p o d p a lo n o  b u ­

d y n k i m a j. A le k s a n d ra O s o w s k ie g o . S tra ty  w y n o ­

s z ą 2 4 0 . 0 0 0  z ł .
W  P n ie w sk u  w  m a ją tk u  J ó z e fa  P ila r sk ie g o  s p a  

ło n o  b u d y n k i, w a r to ś c i 7 5 . 0 0 0  z ł . P o lic ja  b . e n e r ­

g ic z n ie  p o s z u k u je  p o d p a la c z y  i w  ty m  c e lu  u rz ą d z i ­

ła o b ła w ę n a  w ię k sz ą  s k a lę .
— x —

m ie n n y  fa k t, ż e  .z n a jd u je  o n o  s i ln e  poparcie ze stro­
ny bezwyznaniowców i podlegających międzyna­

rodówce i t. d.
W o b e c  l ic z n y c h z a p y ta ń , c o d o  rz e k o m e g o  u -  

z n a n ia s e k ty  o ra z ja k o b y  le g a ln e j d z ia ła ln o ś c i , z a ­

z n a c z a m y , ż e  s e k ta  uznaną nie jest, ż e  nie ma pra­
wa urządzać publicznych nabożeństw ani też uży­
wać szat kapłańskich. J e ż e li to  u rz ą d z a , to  p o s tę ­

p u je w b re w  p ra w u  i te  s a m o w o ln e p o c z y n a n ia s ą  

n ie le g a ln e i k a ry g o d n e .
P rz y p u s z c z a ć  n a le ż y , ż e d o ty c h c z a so w y m  w y  

b ry k o m  s e k c ia rz y  położony będzie kres.

je d n a  lż e j , —  d ru g a  c ię ż k o . J a k  s ię  o k a z a ło , mater- 

jąłem wybuchowym był granat ręczny.

w Małych Radowiskach
g i. W  k ilk u  m ie jsc a c h w id z ie l iśm y  n a o c z n ie , ja k  

małe dzieci jadły na obiad ziemniak z solą, a star­
si jedzą prawie raz na dzień, byleby oszczędzić wy 

datków! O d p o w ie d n ie c z y n n ik i p o w in n y  p rz y jść  o -  

s a d n ik o m  z  p o m o c ą ! !!

c  .) p rz y  s p rz ę c ie  p o n iż e j 5 0  c tr . z  m o rg i, u w z ­

g lę d n ia ją c  c a ły  s z la k , w y n o s i z a p ła ta  z a  je d e n  s z e ­

fe l 2 0  g r .
Uwaga I. P rz y c z e m  d e p u ta tu  s ię n ie p o trą c a .

Uwaga II- P rz y p o m in a m y ,  iż  w  m y ś l a r t . 8  o rz e  

c z e n ia N a d z w y c z a jn e j K o m is ji R o z je m c z e j n a ro k  

g o s p o d a rc z y  1 9 2 9 /3 0  '.z b ie ra n ie  z a  k a r to f la rk ą  o p ła ­

c a  s ię 5 0  p ro c , n iż e j rę c z n e g o  k o p a n ia  k a r to f l i .

Uwaga III. D la  lu d z i o b c y c h , ż a d n y m  k o n tra k ­

te m  n ie z w ią z a n y c h , p rz y s łu g u je ta s a m a p ła c a i

F E R E N C Z H E R C Z E G t

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ę g ie rs k ie g o  p rz e ło ż y ł C z e s la w i Ł u k a s z k ie w ic z .
— o —  (C ią g  d a ls z y ) .

J u ż o  w c z e ś n e j g o d z in ie p o ra n n e j u d a ł s ię n a  s p ra ­

w u n k i. U  k ra w c a w o js k o w e g o z a m ó w ił s o b ie m u n d u r  

o f ic e r s k i, a u d ru g ie g o s u ta n n ę . P o te m  p rz e s z e d ł s ię  

p o ta n d e c ie i w d a ł s ię w  ro z m o w ę  z ż y d k ie m , s p rz e d a ­

ją c y m  s ta re ż e la z o . Z a c h w ilę w p ro w a d z ił g o k u p ie c  

d o w n ę trz a s w e g o k ra m u . B ą d ź m y je d n a k d y s k re tn i  

i o p u ś ć m y g o  n a c h w ilę , g d y ż to w a rz y s tw o n a s z e m o ­

g ło b y  g o  ż e n o w a ć te ra z . ’

G d y H u s z t p o w ra c a ł n a w ie ś p o łu d n io w y m  p o c ią ­

g ie m  p o ś p ie s z n y m , m ia ł ju ż z e s o b ą n o w ą c z a rn ą w a ­

l iz k ę , w y ła d o w a n ą s p ra w io n e m i u b ra n ia m i. N ie d a le k o  

s ta c y i M a ty o v a r d ó jrż a ł p rz ę z s z y b ę o b lic z e S z a n d o ra  

A v a rf fy e g o , ja d ą c e g o  w  m ija ją c y m  g o w ła śn ie p o c ią g u .  

P a trz y li n a s ie b ie p rz e z je d n ą d z ie s ią tą c z ę ś ć s e k u n d y  

—  o b a j , ja k b y  w y s tra s z e n i .

—  S ta ry o trz y m a ł z a p e w n e k ie p s k ie w ia d o m o ś c i  

—  k o m b in o w a ł y a n k e e  —  i te ra z je d z ic d o  B u d a p e s z tu ,  

a b y rz e c z z b a d a ć n a m ie jsc u . B ę d z ie je d n a k m u s ia ł  

c z e k a ć c z te rd z ie ś c i g o d z in n a p rz y b y c ie p o c z ty n o w o ­

jo r s k ie j .

Ś w ia d o m o ś ć , ż e p rz e z d w ie d o b y m o ż e s p a ć s p o ­

k o jn ie , w p ra w iła g o w  z n a k o m ity  h u m o r . Z a c z ą ł g w i- I 

z d a ć ja k ą ś d z ik ą p ie ś ń  m u rz y ń s k ą  i w z ią ł s ię d o  c z y ta ­

n ia k u p io n e j n a s ta c y i g a z e ty . P rz e g lą d a ją c k ro n ik ę , I 

s p o s trz e g ł n a g le n o ta tk ę , k tó ra g o w ie lc e z a in te rc s o w a - i 

la . N o w y p a ro w ie c tu rb in o w y p ó łn o c n o -n ie m ie c k ie g o  

L lo y d u z d o b y ł re k o rd ś w ia to w y , p rz y b y w a ją c z A m e ­

ry k i d o H a m b u rg a o c a ły d z ie ń  w c z e ś n ie j , n iż n a js z y b ­

s z e o k rę ty .

—  A  to b e s ty e te s z w a b y ! —  w y k rz y k n ą ł A m e ry ­

k a n in  to n e m  n a jw y ż s z e g o  u z n a n ia .

Z a  c h w ilę  je d n a k  m o n o k l w y p a d ł m u  z  o k a .

—  A le , ż e im  te ż k o c io ł n ie p ę k i! P rz e c ie ż te n  

o k rę t w ie z ie m io ja p o c z ta .. . H m ! W  ta k im  ra z ie  

p o z o s ta je m i ju ż ty lk o d w a d z ie śc ia c z te ry g o d z in y !

P a lm a  w y s z ła  p rz e d  n a rz e c z o n e g o  a ż  d o  b ra m y . N a  

je j w a rg a c h d rg a ł ja k iś n ie o k re ś lo n y u ś m ie s z e k . P o ­

p rz e d n ie g o  d n ia  w ie c z o re m n a d s z e d ł l is t o d  G w id o n a ,  

k tó ry p is a ł , ż e A m e ry k a n in je s t p ra w d o p o d o b n ie z w y ­

k ły m  o s z u s te m , to  te ż  P a lm a  b y ła p rz y g o to w a n a n a to ,  

ż e g o  ju ż  w ię c e j n ie  u jrz y .

—  G d z ie b y łe ś ta k  d łu g o ? —  z a p y ta ła :

Z a m ia s t o d p o w ie d z i , p o d a ł je j H u s z t g a z e tę  i w s k a ­

z a ł n o ta tk ę , d o n o s z ą c ą , ż e rz ą d f ra n c u s k i z a m ie rz a  

s p rz e d a ć z a  t r z y  m ilio n y p rz e ś l ic z n y  z a m e c z e k  H y e re s , 

z b u d o w a n y p rz e z ja k ie g o ś h ra b ię p ro w a n sa lsk ie g o  n a  

c u d o w n e m  w y b rz e ż u  m o rsk ie m .
—  W c z o ra j w ie c z o re m  p rz e s ła n ie m  m e m u  p a ry s k ie ­

m u a g e n to w i z le c e n ie te le g ra f ic z n e , a b y n a ty c h m ia s t  

w s z e d ł w  u k ła d y z rz ą d e m  i z a k u p ił te n p a ła c z y k  —  

d la c ie b ie .
—  A c h ! to rz e c z y w iśc ie b a rd z o p ię k n ie ! J a k i ty  

d o b ry ! —  rz e k ła P a lm a , w z ru s z o n a  n a p ra w d ę i n a d s ta ­

w iła c z o ło  d o  p o c a ło w a n ia .

Z a c z y n a ła w ie rz y ć , ż e a n i L a n d o ry , a n i G w id o n ie  

m a ją ra c y i .
T y m c z a s e m  A m e ry k a n in  z a c z ą ł p rz e m y ś liw a ć , c z y -  

b y n ie b y ło d o b rz e ro z k o c h a ć  w  s o b ie p a n n ę d o te g o  

s to p n ia , ż e ju tro  b y ło b y je j ju ż w s z y s tk o  je d n o , c o k o l-  

w ie k b y  o  n im  u s ły sz a ła . W s z a k ż e o  ro m a n sa c h d z ie je  

s ię to b a rd z o c z ę s to , a n a w e t w  ja k ie jś o p e re tc e to  

p rz y c h o d z i —  b o d a j n ie w „ M iło ś c i u b o g ie g o m ło ­

d z ie ń c a ?
H u s z t z a c h o w y w a ł s ię rz e c z y w iśc ie p rz e z c a łe p o ­

p o łu d n ie , ja k  k to ś , k o m u m iło ś ć o d e b ra ła z m y s ły . I to  

c z y n ił o n , o n , k tó ry  d o ty c h c z a s u m ia ł z a w sz e  z a c h o w a ć  

z im n ą k re w  A m e ry k a n in a . G o rz a ł fo rm a ln ie . W n e t p o ­

k a z a ło s ię , ż e o b e c n ie n a rz e c z e n i z a m ie n il i ro le . P a lm a ,  

je sz c z e  p rz e d  p a ru  d n ia m i ro z k o c h a n a a ż  d o  s z a le ń s tw a , 

s ta ła s ię n a g le c h ło d n a , s p o k o jn a i o g ro m n ie ro z są d n a .  

B ie d a c z k a n ie m o g ła w y b ić s o b ie z g ło w y je d n e g o  

z d a n ia z l is tu G w id o n a : „ K o n s u l a m e ry k a ń sk i o p o ­

w ia d a w s z ę d z ie , ż e s ta ry H u d so n c a ły  m a ją te k d o  o -  

s ta tn ie g o c e n ta z a p is a ł g m in ie m e to d y s tó w " .

W re s z c ie m u s ia ł s ię H u s z t z e w s ty d e m p rz y z n a ć  

s a m  p rz e d s o b ą , ż e n ie p o s ia d a ż a d n e j m o c y n a d tą  

g ó rą d o d o w ą . P o z o s ta w ił P a lm ę w  m a ły m s a lo n ie ,  

z a p a li ł p a p ie ro s a  i w y s z e d ł d o  o g ro d u . Z n a la z ł s ię w  

s a m  c z a s p rz y b ra m ie a b y z a trz y m a ć p o s ła ń c a p o c z ­

to w e g o .

—  C o ta m ? te le g ra m ? .

—  D o  p a n n y  P a lm y .

—  D a w a ć !
N ie z w le k a ją c a n i n a c h w ilę o tw o rz y ł d e p e sz ę , n ie  

n a ru s z a ją c n a tu ra ln ie c z e rw o n e j n a le p k i . P o k a z a ło  s ię , 

ja k p ra k ty c z n ą rz e c z ą je s t n ie ra z z a g lą d n ię c ie d o c u ­

d z e g o te le g ra m u .
„ P o z o s ta ń a ż d o ju tra ra n a . O trz y m a łe m  k ie p s k ie  

w ia d o m o ś c i . B ą d ź p rz y g o to w a n a n a n a jg o rsz e , n ie  

c z y ń je d n a k ż a d n e g o k ro k u ry z y k o w n e g o . U w a ż a j  

n a d o m  i n a s ie b ie ." .

T a k  te le g ra fo w a ł s ta ry  z  B u d a p e s z tu .
H u s z t n a ty c h m ia s t z a w o ła ł s w e g o k a m e rd y n e ra .  

E le g a n c k i F ra n c u z z d o ła ł ju ż p rz y o b ie c a ć m a łż e ń s tw o  

w s z y s tk im d z ie w c z ę to m , m ie sz k a ją c y m  w  o k o lic y W  

p ro m ie n iu s trz a łu  a rm a tn ie g o .

—  M o n s ie u r G o n tra n ! —  m ó w ił A m e ry k a n in  —  

o trz y m a łe m  z d o m u te le g ra f ic z n e w ia d o m o ś c i . . P o ju ­

t r z e w y je ż d ż a m y !
—  C h w a ła B o g u ! —  w e s tc h n ą ł F ra n c u z .
—  Z a c z e k a m y  n a p a n a  A v a r ffy ‘e g o , p o ż e g n a m y  s ię  

z  n im  i je d z ie m y .

(Ciąg dalszy sasUpil



3  funty kartofli od w ybranych 110 funtów  brutto .
Przy tegorocznem kopaniu buraków cukro­

w ych proponujem y zastosow ać płace zeszłoroczne  
i to:JIHGFEDCBA

Dla ludzi kontraktowych:
1) przy sprzęcie do 100 ctr. netto z m orgi 18. 

—  zł. 2) przy sprzęcie do 150 ctr. netto z m orgi 
18,30 zł., 3) przy sprzęcie ponad 150 ctr. netto z 
m orgi 21.—  zł., przyczem  deputatu się nie odciąga. 

Dla ludzi obcych, nie związanych kontraktem:
2) przy sprzęcie do 100 ctr. netto z m orgi 21zł. 

2) przy sprzęcie do 150 ctr. netto z m orgi 21. —  zł. 
3) przy sprzęcie ponad 150 ctr. netto  .z m orgi 24 zł.

O d w yradlonych buraków  płaci się w każdej 
kategorji 10 proc, m niej od w ym ienionych norm .CBA

Sumienie nakazuje każdemu 

wyborcy
Spełnić swój obowiązek obywatel­
ski i w dniu 6 października br. 
rzucić do urny kartkę na kandyda­
tów „Bloku Gospodar­

czego" lista

nr. 6.

Z okazji imienin !\XJPana 

WJacława Mieczkowskiego 
dziedzica z Niedźwiedzia 

zasyłamy Mu tq drogq szczere 

życzenia wszelkiej pomyślności, 
żył jak najdłużej pracujqc dla dobra 

kraju i tych biednych którym tak obdarza 

. Składamy raz jeszcze „nd mułtos annos11!

REDłdKCin 

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

I Wąbrzeźno, dnia 27 w rześnia 1929 r.

I —. Nadesła jesień. O d kilku dni m am y jesień
i kalendarzow ą. Po kilku pięknych dniach nastały  
I deszcze i w ichry ponure, nad ziem ią rozsunęła się  
I szara, poszarpana opona chm ur, a nad szczytam i 
I drzew  i dacham i dom ów  przeciąga w iatr —  chłod-  
I ny i przejm ujący. C oraz częściej i coraz obficiej 

' I strząsa z gałęzi znużone życiem  liście. I ciągnie z
I rozległych pól do m iasta sm ętek i dziw nie coś rw ie  
I nam  w  duszy słoneczną, roześm ianą radość. D um a 
I osiadła na ludzkiem  obliczu. Tak, tak nadeszła już 
I jesień.
I — Wierność w przyjaźni jest jedną z najpięk-  
I niejszych i najszlachetniejszych zalet człow ieka.
I W ierny  przyjaciel w  doli i niedoli, w  sm utku i w e-
|  selu, w e w szystkich okolicznościach życia docho-
I w uje przyjaźni.
I Pism o nasze pragnie być szczerym i praw dzi-
I w ym przyjacielem rodzin katolickich i jako dar 

i I przyjaźni pragnie nieść ośw iatę.
I W zam ian zaś upraszam y w szystkich Szanow -
I nych C zytelników  o dochow anie nam  przyjaźni i o  

P°' ■ jednanie nam  czytelników . Prosim y o w czesne od- 
raaj I now ienie przedpłaty, o ile m ożliw e jeszcze dziś, 
W a ’ v albowiem niniejszy numer to ostatni w tym kwar-

I talel
ego ■ — j£u uczczeliiu Pułaskiego. W zw iązku  z uro-

P°~ K  czystościam i ku czci K azim ierza Pułaskiego, odby-
1 I  łc się posiedzenie kom itetu obyw atelskiego, pod
, ■ przew odnictw em p. w icestarosty Zajączkow skie-

nac ■ go. N a posiedzeniu tem uzgodniono program uro-
• ■' czystości, jaka m a się odbyć 11. 10. W  program ie

11 I  przew idziana jest w ieczornica z artystycznem i w y-
' ■ stępam i. C elem um ożliw ienia w szystkim w rarst-
)C Z' ■ w orn ludności uczestniczenia w  w ieczornicy, w stęp

■ będzie m inim alny.
I —Walne Zebranie Związku Pol. Naucz. Sz.
I  Pow, „Ognisko" w Wąbrzeźnie. O dbyło się dnia

nie I 14 w rześnia b. r. D o Zarządu w esszli kol.: Godko"
się, |  w *cz " Prezes ; Walter - w iceprezes; Wacławski -
cu- ■ sekretarz; Dąbrowski - skarbnik. K om isję rew izyj-

I ną reprezentują kol.: Łaska i Piskorówna. C złon-
skie ■ kam i sądu sądu honorow ego w ybrano kol.: M erka
nie B * Myczkowską. O prócz tego, załatw iono szereg

iżaj ■ w ażniejszych spraw , m iędzy innem i uchw alono je-
K dnogłośnie założyć kasę pożyczkow ą przy ,,O gni-
■ sku“ w  W ąbrzeźnie, która będzie niosła pom oc w  

era. ■ nagłych w ypadkach koleżeństw u •,zw iązkow em u,
tw o ■ Po załatw ieniu drobniejszych spraw zaw odo-

W  ■ w ych zebranie zakończono,
■ — Pożegnalny odczyt radjowy S. J. Stańczew-

— ■ skiego. Pan Józef Stańczew ski, z W ąbrzeźna,
oju- ■ przebyw ający obecnie w  Poznaniu, autor licznych

■ dzieł z historji i literatury^ w yjeżdża z początkiem
E października r. b. ponow nie do A m eryki Południo-

się ■ w ej. P. St., który dw adzieścia przeszło odczytów
K  w ygłosił przez R adjo Poznańskie, w ygłosi w dniu
K 30 bm . o godz. 19,30 odczyt pożegnalny z okazji
■ sw ego w yjazdu.

— Uwaga kierowcy pojazdów! R ozpoczęła się  
kontrola ruchu pojazdów . Posterunkow i Policji 
Państw ow ej zatrzym yw ać będą w szelkie pojazdy  
niepraw idłow o jeżdżące i zapisyw ać kierow ców  
tych pojazdów do ukarania. U prasza się w szyst­
kich pp. kierow ców  pojazdów , by w  razie prośby  
posterunkow ego zabrali go na pojazd, albow iem  
przyczyni się to w w ielkiej m ierze do zapobiega­
nia w ypadków , spow odow anych niew łaściw ą ja­
zdą.

— Rekrutacja robotników do kopalń węgli, ru­
dy żelaznej i przemysłu we Francji odbędzie się 
w Państw ow ym U rzędzie Pośrednictw a Pracy w  
Toruniu, ul. W ały, w  dniu 10 października 1929 r. 
o godzinie 9-tej. K andydaci z Torunia, z pow ia­
tów toruńskiego, w ąbrzeskiego i chełm ińskiego,  
którzy chcą w yjechać do w ym ienionych robót, 
w inni się zgłosić w  podanym  w yżej U rzędzie i ter­
m inie, przedkładając K om isji rekrutacyjnej: a) w y­
kaz osobisty, w którym  m usi być potw ierdzone o- 
byw atelstw o polskie, b) św iadectw a z poprzed ­
nich prac, c) książeczkę w ojskow ą (rezerw iści w  
w ieku do lat 26 m uszą się w ykazać zezw oleniem  
przynależnego P. K . U . na w yjazd zagranicę).

G órnicy i robotnicy do kopalń w ęgli (w w ie­
ku do lat 35) m ogą w yjechać z żonam i i dziećm i, 
które m uszą być zaopatrzone rów nież w w ykazy  
osobiste z potw ierdzonem obyw atelstw em pol- 
skiem , a które m uszą staw ić się do rekrutacji ce­
lem zbadania ich stanu zdrow ia.

Term in w yjazdu do Francji przez M ysłow ice  
zarekrutow anych zostanie podany w dniu rekru ­
tacji.

Z POWIATU.
— Zieleń. (O sobiste). W e w torek, dnia 26 bm . 

odbył się w Zieleniu ślub p. Reginy Łęgowskiej z  
p. Włodzimierzem Nagórskim z M alankow a. W  
kościele ślicznie ozdobionym w kw iaty dokonał 
obrzędu ślubnego ks. dr. Łęgowski z Radowisk, 
kuzyn pani m łodej, w  asystencji ks. prób. Liczner- 
skiego z Pluskow ęs. W przem ow ie zw rócił uw agę  
na doniosłość dobrego m ałżeństw a dla K ościoła i 
O jczyzny.

Po ślubie podejm ow ał gości w eselnych p. W a­
cław Łęgow ski z staropolską gościnnością. Mło­
dej parze na dalszej drodze życia szczęść Boże!

— Zieleń. W niedzielę dnia 29 bm . o godz. 4-ej 
popoł. odbędzie się zebranie K ółka R olniczego w  
lokalu zebrań w Zieleniu. O przybycie w szystkich  
członków  prosi Zarząd.

Z NASZEJ DZIELNICY.
— Laskowice. (śm ierć obłąkanej pod kołam i 

pociągu). N iezw ykły w ypadek przejechania w yda­
rzył się obok stacji Laskow ice. 74-letnia um ysło­
w o chora A ugustyna G w izdałow a udała się w ta­
jem nicy przed rodziną na pobliski tor kolejow y, 
aby  —  jak to w  przystępie obłąkania niejednokro­
tnie zapow iadała —  porozkręcać szyny i spow o­
dow ać w ykolejenie się pociągu.

Fantastyczna w ypraw a chorej staruszki skoń ­
czyła się dla niej tragicznie, W  pew nej chw ili od  
strony C zerska nadjechał pociąg osobow y, który  
przepołow ił nieszczęśliw ą, pow odując natychm ia­
stow ą śm ierć.

— Grudziądz. (W andalizm ). U biegłej nocy w  
m ajątku m iejskim K untersztyn nieznani spraw cy  
zakradłszy się do stajni, poobcinali 12 koniom o- 
gony, aby tym sposobem uzyskane w łosienie  
sprzedać.

Szkoda jaką złodzieje w yrządzili, w ynosi prze­
szło 100 złotych.

O kradzieży zaw iadom ił policję biurow y tegoż  
m ajątku p. Skodow ski.

Podobno policja jest już na tropie złodziejów .

Z CAŁEJ POLSKI.
— Łódź. (Tragedja przed ślubem ). N iezw ykła  

tragedja rozegrała się przy ul. M łynarskiej nr. 9 
M ieszka tam rodzina M iędzygórskich, których  
córka 21-letnia C haja m iała onegdaj w yjść zam ąż. 
W dniu ślubu pom iędzy narzeczoną a m atką w yni­
kały kilkakrotnie sprzeczki na tle nieprzygotow a-  
nia posagu. O negdaj popołudniu, gdy m atka w y­
szła na m iasto za spraw unkam i, C haja M iędzygór- 
ska w yskoczyła z okna II. piętra, zabijając się na  
m iejscu.

Wszyscy!!!

Przemysłowiec, kupiec, urzędnik, 
restaurator, stan średni, robotnik, - 

wogóle wszyscy obywatele głosują 

przy wyborach do Kady Miejskiej 

na listę

nr. 6.
z czołowym kandydatem

p. Mieczysławem Jezierskim

— Radom. (Pół m iljona poszło z dym em ). W e  
w si K udnie (gm . W ieniaw a, pow . radom ski) pozo­
staw ione bez dozoru dzieci m ałż. G órskich spow o ­
dow ały pożar, w skutek czego spaliło się 28 zabu ­
dow ań gospodarskich w raz ze zbioram i tegorocz- 
nem i, sprzętam i gospodarczem i, dom ow em i oraz  
inw entarzem żyw ym . O gólne straty w ynoszą  
491 300 zł.

W e w si K otły spłonęło 13 stodół z tegoroczne- 
m i zbioram i, 7 dom ów m ieszkalnych, kilkanaście  
chlew ów oraz narzędzia rolnicze i drzew o budul­
cow e. O gólne straty w ynoszą 81 000 złotych.

Straty w tych dw óch tylko m iejscow ościach  
w ynoszą przeszło pół m iljona złotych, a jeżeliby  
zliczyć w szystkie tegoroczne pogorzele, to straty  
idą w  dziesiątki m iljonów .

— Lwów. (C ała w ieś poszła z dym em ). W O - 
płucku koło K am ionki Strum iłow ej zniszczył po ­
żar 55 zagród w łościańskich. R atunek był bardzo  
utrudniony, albow iem dorośli m ieszkańcy w si byli 
w tym czasie na jarm arku w R adziechow ie i bra­
kow ało w ody. W ciągu dw óch godzin w ieś spło ­
nęła niem al doszczętnie. O koło 300 ludzi pozosta­
ło bez dachu nad głow ą i chleba. O d zagłady ura­
tow ane zostało bydło, pasące się w czasie pożaru  
na łąkach. Szkoda w ynosi około m iljona :złotych.

O rganizację pom ocy dla nieszczęśliw ych pogo ­
rzelców , ujęli w  sw oje fęce posłow ie B . B . W ojto ­
w icz i Potw orow ski. Jako jeden z pierw szych po ­
spieszył z pom ocą hr. B adeni z R adziechow a, któ ­
ry ofiarow ał ziarno potrzebne pod zasiew .

D rugi groźny pożar w ybuchł w Pałuszow ie 
pow . czortkow skim . Szkoda w yrządzona tam , w y ­
nosi 15 tysięcy zł. Podpalacza w osobie B olesła­
w a M asłow skiego aresztow ano.

— Wzór obowiązku. N a linji Lw ów  —  Sam bor  
niedaleko stacji Staw czany dokonano zbrojnego  
napadu na dom  budnika kolejow ego. B andyci ste- 
roryzow ali strzałam i rew olw erow em i żonę i cór­
kę budnika i obrabow ali dom ze w szystkich rze­
czy w artościow ych.

Tym czasem budnik, Stanisław D ubiel, zajęty  
był przy zw rotnicy, gdyż w łaśnie nadejść m iał po ­
ciąg, i choć słyszał strzały i w ołania żony, nie ze­
szedł ze stanow iska, m ając na uw adze bezpieczeń­
stw o pociągu. Praw dziw y w zór obow iązku!

RUCH TOWARZYSTW.

— BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ MĘSKA. Nadzwyczajne 

Walne Zebranie ^tow . K atolickiej M łodueży iM ęskiej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6-go paźaziernika br. 
w w ikaryjce parafjainej o godzinie 1.30 po południu.

Z pow odu bardzo w ażnych spraw przybycie w szyst­
kich członków pożądane. ZA R ZĄ D .

— Wąbrzeźno- Zebranie Kółka Rolniczego od  
będzie się w niedzielę, dnia 29 b.m . w lokalu p. 
K lim ka o godz. 4 popoł. O liczny udział członków  
prosi zarząd.

— Zebranie Tow. Bartniczego na Wąbrzeźno 
i okolicę odbędzie się w  niedzielę, dnia 29 w rześ­
nia 1929r. w  pasiece p, Egerta, ogrodnika w  R yń­
sku o godz. 3-ciej po pot, na które jaknajuprzej- 
m iej zaprasza się w szystkich członków . W yjazd z 
W ąbrzeźna autobusem o godz. 2 popoł. —  z R yń ­
ska o godz, 7 w iecz. do W ąbrzeźna. — Zarząd.

Miesięczne zebranie Związku Inwalidów Woj. 
Rz. P. Koła Wąbrzeźno, odbędzie się w  niedzielę, 
29 bm . o godz. 1.30 w lokalu p. M alskiego H otel 
W arszaw ski ul. G rudziądzka. N a porządku obrad  
znajdują się spraw y dodatku do renty i w jakiej 
w ysokości oraz czas w ypłaty tejże, pozatem  przy ­
będzie delegat z Torunia z referatem o pow yż- 
szem i w ielu innych spraw ach. Przybycie zatem  
w szystkich członków konieczne. Sym patycy m ile  
w idziani. Zarząd.

— Miesięczne Zebranie Teatru Ludowego, od  
będzie się w  piątek o godzinie 8-m ej w ieczorem  w  
lokalu p. J. K aczyńskiego. N a porządku obrad  
w ażne spraw y. —  O  liczny udział w szystkich  człon  
ków  prosi Zarząd.

— Bractwo Strzeleckie. Jutro w sobotę dnia  
28 bm . w ieczorem  o godz. 8 odbędzie się w  Strzel­
nicy zebranie B ractw a na które uprzejm ie zapra­
sza  Zarząd.
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NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.
N otow ania oficjalne z dnia 26 IX 1929 r.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań
Żyto  23,00-24,00

Parenica  37 50-39,50

Jęcrm ień rw  25,03  —  26,00

Jęcrm ień brow . . ........  28,00— 31,00

O w iea . 21,50— 23,50

M ąka źytaia 65% e w ork, ataa  — ,--------- ,—

M ąka pazenna 65% ■ w ork  57,50— 61,50

O tręby źytne  18,00— 19,00

O tręby pszenne  19,50— 20,50

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka, W ąbrzeźn*. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka W ąbrzeźno, 

Za dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.
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Dwór Wąbrzeski

W sobotę, 28 o g. 8,15 I w nie­
dzielę, 29 bm. o g. 5 I 8,15 wiecz. 

N ajw ybitniejszy  film z najbar­
dziej ulubioną artystką LYA 

de PUTTY pod tytułem :

rozwódki  

G l. rolejnęskie Alfons Fry- 

land i Liwśo Pavanelli 
D zieje rozw ódki, która poślubiła  
pow tórnie sw ego byłego m ęża.

W spamaly film , w którym Lya de 
Putty jako  najponętniejsza rozwódka  

przechodzi sam a siebie.
Ceny od 50—75 groszy

jNoe miłosna skazańca*
W  roli gl. D iom ira Jacobini i G ó- 
ste Ekm ann znany z obrazu Faust.

Dyrekcja Paóstwswego Mflnopoiu Spirytusowejo
W W arszawie, ul. Rym arska 7 MLKJIHGFEDCBA

ogłasza niniejszem nieograniczone ustne  
przetargi na sprzedaż beczek żelaznych  
używ anych, zdatnych do przew ożenia spi­

rytusu, o pojemności od 500— 600 Itr.
O gółem  do sprzedania ca. 3 700 beczek. 

D nia 1 października rb. odbędzie się ustny  
przetarg w Stanisławow ie na znajdujące  
się na terenie Państw owej W ytwórni 
W ódek N r. 9 ca. 500 szt. beczek.

D nia 3 października rb. odbędzie się prze­
targ w e Lw ow ie na znajdujące się na te­
renie Państwow ej W ytw órni W ódek N r.

10 (teren Pierw szego M ałopolskiego To­
w arzystw a Rafinerji Spirytusu, Lw ów, 

Bogdanów ka) ca. 770 szt. beczek.
D nia 7 października rb. odbędzie się prze­

targ w  Poznaniu na znajdujące się na te­
renie Państw ow ej W ytwórni W ódek N r. 
4 ca. 1 600 szt, beczek.

D nia 9 października rb. odbędzie się prze­
targ w  Lesznie w  Rektyfikacji firmy ,,A - 
kw awit" na znajdujące się tam 162 sżtuk  
beczek.

D nia 10  października rb. odbędzie się prze­
targ w K rotoszynie w Rektyfikacji firmy 
,,A kw awit“ na znajdujące się tam  305 sztuk  
beczek.

Przetargi rozpoczną się w oznaczonych  
m iejscach o godz, 10-tej rano.

K aucję przetargową w w ysokości e i . 
100, należy składać w dniu przetargu w  
m iejscow ej K om isji przetargow ej.

W szelkich inform acji udzielają: W y­
dział G ospodarczy D . P. M . S. w W arsza­
w ie, Rym arska 7 i w yżej w ym ienione Pań­
stw owe W ytwórnie \V ódek, gdzie m ożna 
przejrzeć szczegółow e w arunki w godzi­
nach biurow ych, m iędzy 10-tą a 12-tą w  
dnie pow szednie.

Cena w ywoławcza rozpocznie się od 60  

zł, iza beczkę.
W  razie nieuiszczenia na m iejscu kupna  

należnej gotów ki za kupione beczki, reflek- 
tant traci złożoną kaucję.

K ażda paczka zaw iera podarek.

= WSZĘDZIE DO NABYCIA —=

Najlepszy proszek do prania

skórzane I z sierści wielbłądzej do lokomo- 
bili stale na składzie.

dobrej jakości w wielkim wyborze po 
cenach konkurencyjnych poleca oraz 

wykonuje wszelkie reperacje

Fr. Kopczyński — Wąbrzeźno 

ul. Kościuszki 3.

Kto weźmie Persilu odpowiednią 

ilosc i rozpuściwszy go w zimnej 

wodzie zagotuje bieliznę krótko raz 

jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao-

M A G A Z Y N T R U F'"^

i w sielkiem i pruboram i w  w ielkim w yberze.
Przy zakupie trumny dekoracje ża­
łobne wypożycza się bezpłatnie 1

Ksawery  Róży  ński s-: Wąbrzeźno
U l. O grodow a (dom  p. Tobolskiego)

Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 

wydajnym jest Persil1 1 paczka Persilu 

wystarczy na Z1/: do 3 wiader wody.

K ażdy m oże w ygrać  
premję 50, 100, 200, 300 i 500 złotych 

które K asa Spółdzielcza Parcelacyjno-O sadnicza w  G rudzią­
dzu rolosuje pom iędzy w kładców , oszczędzających w  
K asie z okazji przekroczenia półtora m iljoaa złotych w kła­
dów oszczędnościow ych w K asie Spółdzielczej Parć.-O sadu. 

Stan w kładów w dniu 1. 9. rb. w ynosił 1.319.895-42 zł 
a w dniu 23. 9. rb. podniósł się dc 1.453.000.00 zł 
Braknie w ięc do półtora m iljona tylko 47.000.00 zł 

Poza norm alnem rozlosow aniem 10 prem ji Zarząd przezna­
cza tym razem  specjalną prem ję w sum ie 200 zł dla osoby, 
która przekroczy sw oim w kładem półtora  miljona złotych. 

D otychczas K asa rozlosow ała w ten sposób 2.000 zł.

s K asa płaci od w kładów 10°|o

I
 W ypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000 zł za 

dw utygodniowem w ypow iedzeniem

G w arancja 3.500.000 słotycb.
Jeżeli kto pragnie w ygrać prem ję, niech zatem nie zw leka  

ze złożeniem oszczędności w

Kasie Spółdzielczej Parć.-Osadniczej 
w Grudziądzu

Plac 23 Stycznia N r. 21. Telefon nr. £90. 
P.K.O. Warszawa Ńr. 170.215. P.K.O. Poznań Nr. 206.780

ta

O siedliłem się jako  

lekarz prakt. i akuszer  
i lekarz K asy Chorych

D r. Z. Janiszew ski
Rynek 12 tel. 9 (up.Łukiew skiej)

Przetarg przym usow y.
D nia 30. 9. 29 r. o  godz. 4 po 

pot. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usowego  najw ięcej dającem u  
za gotów kę u p. Aleksandra Jan ­
kowskiego w Niedźwiedziu

zbiór z 10 morgów żyta 

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

O bw ieszczenie.
A bonentów energji elektrycznej 

Zarząd Elektrow ni M iejskiej zaw iadam ia, 
że na ulicach i) Sirzeleckaej, 2) Ko­
lejowej począwszy od Elektro ­
wni do dworca koleją Państw, 
będzie dopływ energji elektr. 
wstrzymany z powodu przełą­
czenia na prąd trójfazowy od 

28. 9. do 30. 9. 1929 r.

Polecam tanio
ZEGARY STOJĄCE, SALONOWE, 
zegarki męskie ! damskie, złote 

i srebrne, nudziki.

O brączki i podarunki ślubne na w esela
Biżułer  jazSota i srebrna

G rawerow anie m onogram ów . 
O kulary w różnych fasonach, 

najw iększy w arsztat itparattlij 
Obsługa ii tylko przez mistrza. 

Br. Gerke - Wąbrzeźno  
ul. K olejow a 

Najpoważniejszy zakład 

zegarmistrz, i złotniczy

Siu  ż ąe a
do w szelkich prac, ucz­
ciw a i pracow ita  potrze­
bna od 1 października.

Zgłoszenia Rynek 14

M ieszkanie
3 w zgl. 4 pokojow e  
z stajnią i szopą w y- 
najm ę od paździer­
nika 1929 r. W iado­
m ość w  A dm inistra­
cji G łosu W ąbrzesk

Ostrzeżenie!

na m ojern polu  

sieję truciznę 
Józef Bartkowicz 

Książki, p. W ąbrzeźno

Uczeń
syn uczciw ych ro­
dziców m oże  się zgl.
W inę. L ew andow ski

skład kolopjalny
W ąbrzeźno

er

K ino S& Ó CE K ino

la

Świeżo kiszona 

k a pusta  
nadeszła funt 20 gr 
M. Weber nast.

U szu ia  
syna uczciw ych rodzi­

ców przyjmie zaraz  
J. Balicki m istrz  kow alski 

Lipnica
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I N a ogólne żądanie Szanow nej Pu- 
bliczności dziś poraź ostatni

Człow ieK z biczem

Uczeń
syn uczciw ych ro­
dziców m oże się na­

tychm iast zgłosić
Bron. Rozę
m istrz kraw iecki

W ąbrzeźno  ul. K olejow a 23

BRYCZKA  
na gum ow ych kołach z 
kołami zapasow emi i 

WOZ ROBOCZY  
na sprzedaż. O bejrzeć 
m ożna u p. K opczyńskie­

go tabr. pow ozów  
dra Szczepańska

Starsza 

służąca  

do w szelkich prac 
dom ow ych tylko z 
w ioski potrzebna za­

raz. Zgłoszenia  
Restauracja

Stępni ewski
K ościuszki 1

Sieję truciznę  
na m ojem  polu przez  

cały rok
M. ERDMAN  

Przydwórz

Od soboty, dn. 28 do poniedziałku, dnia 30. IX. 
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W spaniały dram at erotyczno-  salonow o-sensacyjny w 1 A - 
w ielkich aktach. Reźyserji WIKTORA BIEGAŃSKIEGO.

W  rolach głów nych urocze artystki

Marja Balcerkiczówna, H. Łabęcka,

W. Pogorzanka oraz polski RU D O LF  
 W A LEN TINO IGO SYM -

Jako dodatek Tygodnik Nowości. Ceny miejsc zniżone.
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